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K r ę c i ł o  s i ę  w e k s l a m i
J o l e  o k r a d z i o n o  r o z r a c h u n k i  „ F r a m p o l u ”

W  dalszym ciągu procesu M i­
chalskiego i tow. zeznawał św.
Zandberg.

P o wezw aniu świadka B ole­
sława Zandberga, przew odniczący 
uprzedza go, że m oże nie odpo­
w iadać na pytania, które u- 
waża, iż .mu zaszkodzą —
Zandberg przed zaangażo­
waniem  go do „F ram polu11 był 
współw łaścicielem  firm y budo­
wlanej „B razet11, która zbankru­
towała. W e „F ram polu" zaczął 
pracow ać od 1931 r. jako proku­
rent, zaangażowany przez M iaz­
gę. Obecnie jest urzędnikiem w  
Juracie.

Miazga b y ł zarządcą „F ram po­
la ", M ichalski zaś nie brał udziału 
w e  w ładzach spółki, pom im o, że 
reprezentow ał w iększość udzia­
łów . W artość całego przedsiębior­
stwa Zandberg określa na 200.000 
zł., pasywa zaś w ynosiły około 
400.000 zŁ % |
Przedsiębiorstw o, zdaniem Zand 

berga, można było uratować, i 
w tym celu został on pow ołany 
na stanowisko prokurenta. W e 1 
„F ram polu " były gotow e już u- 
rządzenia do przecierania drzewa 
i  przemiału mąki, lecz wszystko 
stało bezużytecznie i dlatego na­
w et po otw arciu  biura sprzedaży 
w  W arszaw ie Zandberg nie bar­
dzo angażował się w transakcje, 
obaw iając się, że firm a nie d o - ! 
starczy zam ów ionej mąki, czy 
drzewa. j

F rzew odn iczący : — . Czy przy 
zaciąganiu pożyczek uprzedzał 
pan s góry, że M ichalski jest 
udziałow cem  firm y i może udzie­
lić  żyra ? i

—  To była zbyteczna form al- j 
ność, gdyż nasi k lienci m ogli | 
zawsze spraw dzić w  rejestrze 
handlowym, gdzie M ichalski f i ­
gurował.

—  Jakie w pływ y oyłjr we 
„F ram p olu "?

—  Po kilka tysięcy złotych r o - , , 
cznie. Dochody te n ie w ystarczały w P ° " ^ u W arszaw , -  Łfldz.

Zandberg stara się ratow ać M i­
chalskiego, zw alając całą odpo-

dał wtedy do dyskonta weksle 
zbankrutowanej firm y „B razet"?

—  Nie pamiętam. Jakieś weksle 
były  dawane.

— A  ile pan zarabiał we „Frani 
polu"?

—  500 zł m iesięcznie, a ponad 
to diety za w y jazd j' po lłl zł. 
dziennic oraz bilet drugiej klasy 
i pewną prow izję od transakcji.

Przew odniczący: —  A  co pan 
robił?

v —  W łaściw ie nic.
—  To za co pan brał pieniądze?
— Coś się sprzedawało.

Zandberg twierdzi, że M ichalski 
darzył zaufaniem Miazgę, pom i­
mo, że często k łócili się na ze­
braniach. Miazga b y l nastawiony 
optym istycznie. M ichalski zaś pod 
koniec m iał tendencje do w y co ­
fania się z interesu.

Przewodniczący t —  Czy m a pan 
wykształcenie buchał tery jn e?

—  Nie. U kończyłem  W olną 
W szechnicę Polską, interesując się 
głów nie zagadnieniami k rym  b io ­
logicznym i.

—  Czy oglądał pan bilans i 
książki handlowe przy obejm ow a­
niu prokury?

—  Miałem obejrzeć, ale ich  nie 
widziałem . Pod w zględem  księgo- | 
w ości w e „F ram polu " panował 1 
w ielki nieporządek. N ie było na­
wet księgow ego.

—  Czy M ichalski b y ł in form o­
wany przez M iazgę co do stanu ' 
interesów ?

—  Tak, lecz uważałem , że by ły  
to błędne inform acje.

—  Czy ma pan jakieś konkret­
ne przykłady fa łszyw ych  in for­
m acji?

—  Nie m ogę sobie przypom nieć.
Zeznania Zandberga cechowała

niezw ykła pow ściągliw ość. Nie­
chętnie m ów ił o poszczególnych 
transakcjach, jak ie zawierał z do­
stawcami dla „Fram polu “ . Nie 
m ógł też sobie przypom nieć faktu 
pokazywania fotografii „F ram po-

tym  zam eldowanie, —  m ów i świa-| 
dek —  oraz list M ichalskiej. D ru­
gi raz do sędziego Klajnerta zw ró­
ciłem  się w  sprawie tajem niczej 
kradzieży papierów  „F ram pola".
Papiery te otrzym ałem  od M i- _ 
chaLkiego jeszcze przed jego a r e - ' 
sztowaniem. B yło to na konferen- 
cji, w  której brał udział Miazga, na dzierżawie
M ichalski i Miazga kończąc inte- zł. gotów ką.
resy „F ram polu" opracow ali ja-1  Z dalszych zeznań św, D arow - 
kiś rozrachunek i wszystkie d o - skiego wynika, że Miazga prze- 
kumenty, dotyczące kwestii d łu - ( byw ając jeszcze na w olności już
gów , m iał w  sw ym  ręku M ichał- po aresztowaniu M ichalskiego,

i ktoś zabrał dokum enty. 'W tej 
sprawie byłem  u sędziego K la j­
nerta. Przypuszczałem , że uczy­
nił to M iazga, w obec czego sędzia 
śledczy zawezw ał M iazgę i w  cza­
sie konfrontacji przyznał się on 
di, wykradzenia papierów . Opusz­
czając „F rbm pol" obliczyłem , że 

straciłem  60 tys

ski. Papiery te w ręczył mi, p ro ­
sząc, abym  je  dobrze schow ał i 
broń Boże nie w yda ł Miazdze, 
gdyż m ogą się przydać.

Taemnicza kraazSeż
—  Pr zew.: Czy św iadek zain­

teresow ał się co jest w  tych  do­
kum entach?

—  św .: To by ły  jakieś rozra­
chunki i obliczenia, których b li­
żej nie sprawdzałem . W  każdym  
razie musiało tam być coś k om ­
prom itującego Miazgę.

Papiery te schowałem  w  b iu r­
ku, lecz wykradziono mi kluczyk

t
S p r z e d a ż  r a t a l n a  

kuchni elektrycznych

jrSaonle iJektr. Miej'kie] 
ul. Marszałkowska 150

próbow ał zaciągać now e kredyty 
na „F ram pol" przy pom ocy oszu­
kańczych tranzakcyj i wystawił 
w eksli na ogólną sumę 103 tys. 
zł. D arow ski nie dopuścił do pu­
szczenia w eksli w  obieg i zatrzy­
m ał je . P lik  w eksli przyniósł do 
Sądu i pokazał go na rozprawie.

Na zakończenie Sąd zbadał 
dw óch  św iadków  z F -m y  Halber 
sztadt w  Łodzi, którzy zeznawali 
na okoliczność bezprawnego umo­
rzenia podatków  przez M ichal­
skiego.

Przerwa w rozprawie
Ze względu na zły stan zdrowia 

prok. M arcinkowskiego Sąd prze­
rw ał rozpraw ę do poniedziałku 
on. 16-go maja. W  poniedziałek 
oraz przez trzy dalsze dni k ole j­
ne proces toczyć się będzie przy 
drzw iach zamkniętych.

O dw o łan ie ló ż masońskich
wpłynęło do M. S. Wewn.

D o ministerstwa spraw w ew nę­
trznych w płynęły odw ołania roz­
wiązanych przez władze lóż m a­
sońskich z Pom orza. Z  odw oła­
niem w ystąpiły loże „F riedrich—  
zur w ahten Freundschaft" i „J o -  
hannis Loge W ilhelm  zur Stroh-

lenden G erechtigkeit". Ponadto 
w załatwieniu ministerstwa spraw 
w ew nętrznych znajduje się odw o­
łanie lGży „O gn iw o", której taje­
mnice poruszane by ły  niedawno 
szeroko na procesie Muszkata.

T l a  ijjp tc w m  u r2 $  (p o b z in y
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Z ł  i a g o d Z O I k U  W f T O ? i
na hr. Brobojowskiego i k r z a k a

LW ÓW , 12, 3, Dziś zapad! w y ­
rok  w  procesie apelacyjnym  lu ­
dow ców  z prezesem . obw udow ego 
zarządu stronnictwa ludow ego, o - 
kręgu przem ysłow ego, Józefem  
Kasprzakiem i Janem D roh ojow - 
skim na czele. Oskarżonych o u - 
dział w zajściach podczas strajku 
chłopskiego.

J. D ronojow skiem u zniżono ka­

rę z 3 i pół lat więzienia dc 8 -iu  
m iesięcy aresztu z w liczeniem  o -  
koło 5 -m iesięcm ego aresztu śled­
czego. Kasprzakowi zniżono karę 
dó 1 i pół roku więzienia, pozo­
stałych zaś oskarżonym  również 
zm niejszono odpow iednio kary.

D w óch  oskarżonych uniew in­
niono.

L e w in  sprzeda! „ J ^ a t ę * 1
Sensacyjna transakcia

Słynny M ojżesz Lew in —  w ła­
ściciel luksusowego hotelu „Jura­
ta" i w ielu działek ziemi na Helu

nawet na opłacenie procentów  od 
pożyczek.

.Kręciło się” wekslami
-v  Co rob ił M ichalski, jaka by­

ła jeg o  rola  w  przedsiębiorstw ie?
—  N ic n ie robił i  był zrozpa­

czony.
—  W ięc cóż  się  robiło we 

„F ram p olu "?
—  K ręciło  się wekslami.
—  Czy opow iadał pan, że m ini­

ster M ichalski jest w spółw łaści­
cielem  przedsiębiorstw a?

—  K ategorycznie temu zaprze­
czam.

A dw . K w iatkow ski: —  Jakie 
nyty pana obowiązki jako proku­
renta?

—  Otrzymałem polecenie od 
M ichalskiego i miałem ożyw ić in­
teres w sensie akw izycyjnym  oraz 
starać się o nabywców na gotowe 
domki.

—  A  kto starał się o kredyty?
Świadek zwraca się do prze­

w odn iczącego: —  Pan adwokat
krzyczy na mnie.

P rzew on iczący : —  N iech świa­
dek odpowiada na pytania Pyta­
nie zadano głośno ze względu na 
zfą akustykę sali.

599 zł. Z3 nic

„Fram -w iedzialność za oszustwa 
p olu " na M iazgę.

Dostawa dla Juraty
Św. D arow ski b y ł dzierżawcą 

„F ram polu" od 1933 roku aż

H aile  Selassie i  G enew ie
na sesji Rady Ligi

b r o n i  i t r a c o n e l  p o z g d l
GENEW A, 12 5 W  ciągu dys­

kusji, która zajęła zarówno przed 
południowe, j<tk i popołudniowe 
posiedzenie Rady Ligi Narodów , 
zakończono o godz. 18-tej, rozpa­
trywanie jednego z głów nych 
punktów bieżącej sesji, a miano­
w icie „następstw  w ynikających 
z obecnego położenia E tiopii".

Jak wiadom o, ten punkt po­
rządku dziennego w pisany został 
na posiedzenie Rady na skutek 

do 1 noty rządu angielskiego w wyni-
chwili w ykrycia  całej afery i are­
sztowania Miazgi, św iadek  znał 
M ichalskiego od dawna, jako jego 
kolega z ław y szkolnej i gdy M i­
chalski zw rócił się do niego z pro 
pozycją  odbjęcia  dzierżaw y, zgo­
dzi się, gdyż chciał uratować 
przedsiębiorstwo. Zdaniem  D a- 
row skiego interesy „F ram pola" 

' stały w  tym  czasie nie zle, lecz nie 
j katastrofalnie i przypuszczał, że 

uda mu się w yprow adzać „F ram - 
; po i" na czyste w ody Za czasów 

dzierżawy D arow ski zaw arł nm o- 
wę na dostawę drzewa w  Juracie, 

i Z transakcji tej w płynęło 40 tys. 
| zł. gotów ki. Pieniądze poszły na 
I uregulowanie różnych zobow ią­

zań.

Szantaż Miazgi
Darow ski szczegółow o opow ia­

da Sądowi, w  jak i sposób Miazga

ku ugody zawartej w Rzym ie dnia 
16 kwietnia 1938 r.

Przew odniczący Rady delegat 
Łotwy p. M unters ośw iadczył na 
wstępie, że członkow ie Rady za- 
oecydow ali zaprosić do udziału 
w posiedzeniu delegatów  H aile 
Selassie‘go „bez  przesądzania 
sprawy zasadniczej, t. j .  bez 
względu na charakter i pełno­
m ocnictw a te j de legacji" . Ponie­
waż przew odniczący dow iaduje 
się, że H aile Selassie sam p rag ­
nie wziąC udział w obradach, za­
prasza go  po porozum ieniu się z 
Radą do za jęcia  m iejsca  przy 
stole Rady.

Jako pierw szy zabrał głos lord

wchodzi w grę, dalsze zad zaćho- i 
wanie nienorm alnych stosunków 
w Europie w wyniku konfliktu J 
abisyńskiego jest niebezpieczne 
dla pokoju.

H aile Selassie, który miał głos 
po lordzie H alifas  poprosił, by ze 
względu na stan jeg o  zdrowia de­
klarację m ógł odczytać p. Tacza*. 
Pd zgodzie Rady, przedstaw iciel 
fr. negusa odczytał dłuższy wy- 
wów o charakterze prawnym, w  | 
którym w ystępował przeciw  ukła­
dom włosko-angielskim  i przeciw  
tezie rządu angielskiego, wysu- 
w aiąc m. in. koncepcję, że pro­

blem ten podpada pod kompeten­
cję  Zgrom adzenia.

W imieniu F rancji p. Bonnet 
poparł w całej rozciągłości tezę 
angielską. W tym samym duchu 
wypow iedzieli się w szyscy dele­
gaci z wyjątkiem  p. L itw inow a i 
delegata N. Zelandii.

Na zakończenie dy.skusji prze­
w odniczący streścił je j przebieg 
stw ierdzając, że co do położenia 
w Etiopii Pada n ie ma sposobu 
do ustalenia stanu rzeczy i dla­
tego też każdy rząd powinien sy­
tuację  tę osądzać w edług w łas­
nych in form acji.

—  prowadzi obecnie pertraktacje 
w sprawie sprzedaży „Ju raty".

W  „Ju racie" baw iły corocznie 
na w yw czasach letnich znane o -  
sobistości ze świata politycznego. 
P rojekt sprzedaży „J u ra ty" jest 
tym hardziej ciekaw y, że dzięki 
słonym  cenom  hotel przynosił L e­
w inow i olbrzym ie zyski, a rów no­
cześnie um ożliw iał mu Aon takty 
ze sferam i politycznym i

M ojżesz Lewin bow iem  poza 
posiadaniem hotelu „dzia ła ł" za 
kulisami rozm aitych im prez finan­
sow ych, a m iędzy innymi „w spół 
pracow ał w tranz akcja oh pszeryn 
skich.

M \  na na stanów*sku
prszssa P. -3. R.

Dotychczasowy prezes Państwo­
wego Banku Holnego p. Seweryn 
Sudkiewicz po upływie 5-łemiej 
kadencji ustępuje definitywnie z 
tego stanowisak, przekazując agen­
tury wiceprezesowi Banku pik. Ka­
zimierzowi Stamirowskiemu.

Wśród kandydatów na stanowi­
sko prezesa P. B. R wymieniany 
jest m. in. płk. Adam Koc.

Radosna uroczystość w  H a d ze

C h r z e s t  k s i ę ż n i c z k i  B e a t r i c z e
w  ś r ó d  e n l a s j a t s a n t s  f t l n m ó

— Czy zaciągał pan 
G. K .?

A dw okat: - 
kredyty w B.

—  Nie.
—  To skąd się w zięły pańskie 

podpisy na w ekslach?
—  To były weksle prolonga­

cyjne.
—  A  kredyty w K. K. O. w 

B iłgora ju?
—  Potrzebow aliśm y pieniędzy 

aa sprowadzenie maszyny od 
„C egielsk iego" z Poznania.

P rzew odniczący: —  Czy to pan

uznało suw erenność włoską, co I 
spow odow ało in icjatyw ę angiel- 
ską. Lord H a lifa s  zaznacza, że 

próbow ał pozbyć się go z „F ram - j rZąd angielski nie zamierza także ' 
polu" jako dzierżawcy. M ianow i­
cie po aresztowaniu M ichalskiego 
zw rócił się do D arow skiego 
Chm urzyński, m ów iąc, że p rzy ­
chodzi z ramienia Miazgi, który 
proponuje zrzeczenie się dzierza- 
wy, gdyż w  przeciw nym  razie bę 
dzie uwikłany w  proces M ichal­
skiego. Darowski opierał się i nie 
chciał ustąpić, a wów czas M iaz­
ga w ym ógł list na zonie M ichal­
skiego, która w  im ieniu męża b ła ­
gała go, aby przekazał „Fram ­
p ol" Miazdze.

—  Poszedłem  w ów czas do sę­
dziego K lajnerta i złożyłem  mu o

HAGAI 12. 5. Wśród bicia dzwonów 
i dźwięków orkiestr wojskowych u 
stawionych wzdłuż ulic szpalerów 
wojska i wielotysięcznego tłumu, 
zgromadzonego na chodn.kach, po­
chód kró'ewski udał się z pałacu na

tr -u c—    Noordeinde do kościoła Groote Kerk,H alifas, wspom niawszy na w s tę - , ^  ^  chfzest ksfężniczk]
pie, że szereg członków Rady ju z  Beatricze.

W pochodzie znajdowała się histo­
ryczna karoca, lśniąca złotem, w któ 
rej zajęli miejsca ks .Bernard, ks. Ju­
liana, trzymająca ua rękach księzró

czkę Bcairiczę, w poduszkach 
tych cennymi koronkami.

Orsza*

kry- karetach jechali ks, Adolf Fryderyk 
i Meklemburski wraz z żoną oraz hra- 
i Ślina Kolzebue, brat ks. Bernarda i 
i w. inn.

_  . . ., . Powitanie gości chrzestnych nasta-Poprzedzana przez dygnitarzy dwor, piIo w  zakry/ . j j .  w  ś c i e l e  już z t  
skich i szwadron kawa.em w pozło- się przedstawiciele rządu, izb,
f ' ń,y »rm ,U,raf ’ ie,Ch?,,a najP;e; w stanów generalnych, wojska/ TrybuJ królowa Wilhelmina z królem Belgów aa;il sprawiedliwości międzynarodo­

wej, korpusu dyplomatycznego, do*Leopoldem. Następnie podążała w or­
szaku kareta matki ks. Bernarda, 
księżnej Alice Athlene, księżnej von 
Erbach Scheenberg. W  następnych

w szczynać dyskusji prawnej na 
temat uznania de facto  czy de 
iure. Sytuacja faktyczna od cza­
su zniesienia sankcji zmieniła się 
Na podstaw ie danych, jakim i rząd 
angielski rozporządza, można j
stw ierdzić, iż rząd włoski fakty­
cznie spraw uje suw erenność nad 
terytorium  abisyńskim. Jedynym 
więc sposobem  zmiany istniejące­
go stanu rzeczy była by wojna, 
która dla żadnego państwa nie

D a l s z e  p o s & ę p y
w n jsk  n aro do w ych

dA R A G O SSA , 12. 5. K orespon­
dent Havasa donosi, że oddziały 
generała Valino, które dotarły do 
wsi Cantaviosa posuw ają się w 
dalszym ciągu na zachód wzdłuż 
drogi z A lbocacer do Teruelu, o -  
krążając Sierra Polom ita. Na pra-

ilLEGAitNIA Szpitalna 7  D A N G L A Najlepsze obiady 
j a r s k i e

w ym  skrzydle frontu armia gen.< 
Varela przeprowadziła jednocze­
śnie trzy m anew ry. P ierw szy z 
nich pozw olił zejść z północno -  
w schodniego stoku Sierra de C a- 
nada do wsi Rio de Fortanette W 
środkow ej części frontu został 
zajęty ważny w ęzeł kom unikacyj­
ny w ieś Allepuz.

stojnicy kościołów katolickiego i pro­
testanckiego, rycerze Zakonu św. Ja­
na oraz liczni dziennikarze.

Cnrzest
Po modlitwach i odśpiewaniu psal­

mów liturgicznych wielka ochtnirirzy- 
ni dworu królewskiego pani Snook 
Ilurgrenje, której towarzyszył wielki 
ochmistrz dworu baron Rc/tgers, wnio 
sła ułożoną na poduszkach maleńką 
księżniczkę z zakrystii do kościoła 
oddała ją w ręce matki.

Księżna Juliana trzymała swą cór­
kę osobiście do chrztu. Po akcie 
chrztu, modłach i śpiewach liturgicz­
nych orszak królewski powrócił w tym 
samym porządku do pałacu Noord­
einde wśród olbrzymiego entuzjazmu 
tłumów.

Miasto ma wygląd świąteczny, do­
my są przybrane flagami ‘i zielenią.
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